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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus •

W Imię Boże!  Za Wiarę  i Ojczyznę!

Na sobotę, 14-go stycznia 1933 r.

Kto jest winowajcą niedoli polskiego rolnika
Drobne gospodarstwa rolne podstawą państwowej gospodarki — 

Wynędzniały rolniR przestaje płacić — Ceny zboża u nas, a w Pradze, 

w Wiedniu i Berlinie — Precz ze samobójczą polityka zbożową

Nareszcie wszyscy w Polsce zro­
zumieli, że nędza wsi nie może przez 
długi czas stanowić wygodnego że­
rowiska nawet dla najbardziej chci­
wych łupiskórów, bo z gołego już 
nic zedrzeć nie można, a ten, kto 
umiera z głodu i zimna ani państwu 
and kartelom nie może przynieść ża­
dnego dochodu. Wszyscy, a nawet 
najlekkomyślniejsi pułkownicy wi­
dzą dzisiaj, że poprawa stosunków 
gospodarczych w Polsoe musi się 
zacząć od poprawy gospodarczych 
stosunków rolników.

Od czego zacząć?
Wytwórczość rolnika musi być 

opłacalną. Rolnik musi wraz z ro­
dziną zarobić tyle, by się mógł 
przyodziać, wyżywić, posłać dzieci 
do szkoły, należycie wyżywić ży­
wy inwentarz, a wreszcie popłacić 
podatki i inne zobowiązania, — l):i 
siaj zarabia on niecałe dwa grosze 
za godzinę i z tego ma pokryć wszy­
stkie wydatki. Bez wypełnienia tych 
najniezbędniejszych warunków go­
spodarka całego państwo nie może 
ruszyć z miejsca — gdyż im bar­
dziej jest rolnik uciśniony, tem 
mniej może wykonać swoich zobo­
wiązań, a te stanowią główną pod­
stawę gospodarki państwowej.

Obliczono, że jeszcze . w roku 
'i 929 drobni rolnicy naogół bardzo 
sumiennie wypłacali podatki i swoje 
zobowiązania w Baniku Rolnym. W 
roku 1930 ilość wpłaconych rent i 
rat znacznie zmalała, a chłopi za­
częli wnosić podania o odroczenia. 
W roku 1931 chłopi przestali wo- 
góle płacić renty i raty, a ograni­
czyli się do wnoszenia podań o od­
roczenie płatności, zaś w roku 1932 
nie tylko nikt nie płaci, ale przesta­
no wnosić podania, na które chłopi 
nie mogą doczekać się odpowiedzi.

25 złotych, we Wiedniu 28 złotych, 
a w niedalekim Berlinie aż 32 złote. 
— Różnica cen polega na tem, że 
rządy Czechosłowacji, Austrji czy' 
Niemiec nie są tak mocno zależne od 
kartelowej zmowy wielkiego prze­
mysłu i umią bronić życiowych inte­
resów swojej ludności rolniczej i 
starają się zachować równowagę 
cen przemysłowych i rolniczych, u 
nas zaś'wszystko dyktują kartele.

Słyszymy dość często, że rząd 
dla podnieś lenia cen płodów rolni­
czych wypłaca premje i to idące w 
dziesiątki miłjcnów handlarzom, 
którzy wywożą zboże za granicę.

Warto posłuchać co o tym na­
szym handlu pisze zagraniczna pra­
sa. Angielskie pismo „Corn Trade 
News“ (Nowiny zbożowe) pisze tak:

rynkach holenderskich i belgijskich 
po niespotykanie niskich cenach, co 
jest możliwe jedynie przy istnieniu 
premij eksportowych.4*

Tę fatalną politykę zbożową na­
szego rządu potrafiła należycie oce­
nić nawet sanacyjna „Gosporka Na­
rodowa44, która pisze:

„Krótkie te notatki w zagranicz- 
,,Eksport żyta w ostatnim tygo  ̂y nem piśmie są jedynie dowpdem, o- 

dniu wynosił 12$ ©DG qrtrs. Z niepotrzebnie szerzoną
Rosja dostarczyła 20.00 qrs., a Rolska ’ 
ponad 00.000 qrs.“

„Polskie żyto jest notowane na

„legendę", że przez właściwą organi­
zację eksportu da si^ osiągnąć na 
rynkach zagranicznych" dla naszego

zboża lepsze ceny. Po „niespotyka­
nie niskich cenach*4 może bowiem 
eksportować każdy najbardziej „dzi­
ki44 eksporter. Nie potrzeba tu kosz­
townego aparatu organizacyjnego, 
nie potrzeba tu takich, czy innych 
„planów4* działania. Wystarczy zwy­
kła handlowa oferta. Nie możemy 
się również skarżyć (jak to było 
przed rokiem i przed dwoma laty), 
że ceny żyta ną rynkach wywozo­
wych, psuje nam obecnie Rosja 
Niemcy, czy też inne „niedobre4* pań­
stwa przez swój dumping (sprzeda­
jąc po cenach niższych od cen na­
szych. red.) Psujemy je sobie sami.

Radzę czytelnikom jeszcze raz 
przeczytać ostatni cytat z „Gospo­
darki Narodowej44. Mówi on bardzo 
dużo. Przy pomocy premiowania, 
to jest mil jonów pochodzących ze 
skarbu państwâ  a tonących w kie­
szeniach różnych Wiślickich, Sze- 
reszewskich czy Radziwiłłów, sami 
zniżamy ceny polskiego zboża za­
granicą. Jest to wprost samobójcza 
metoda, której mogą używać tylko 
ludzie, którzy nie bardzo wiedzą, co 
czynią i dlatego pierwszym warun­
kiem poprawy doli rolnika jest ha­
sło: Pułkownicy do wojska i ko­
szar, lichwiarze i dyrektorzy karteli 
do kryminału, a rządy oddać w ręce 
doświadczonych ludzi pracy.

W czwarteK Sejm
Plenarne posiedzenie sejmu od­

będzie się 12 stycznia t. j. w czwar­
tek o godz. 16. Na porządku dzien­
nym będzie szereg rządowych pro­
jektów ustaw, mianowicie w sprawie 
ratyfikacji kilku konwencji, w spra­
nie zmiany ustawy o uposażeniu

funkcjonarjuszów państwowych i 
wojska, w sprawne zniesienia Sądu 
Apelacyjnego w Toruniu i w sprawie 
zmian granic Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu oraz w sprawie zmiany 
ustawy o szkołach akademickich.

Forteca fińsKa wyleciała w powietrze
Z Helsingforsu donoszą o ol- założona została przez Szwedów,

Żyjemy przecież w środkowej 
Europie. W tym samym czasie, w 
którym w Polsce uprzywilejowany 
pejsaty lichwiarz zbożowy płaci za 
100 kg żyta — 13 złotych, w tym 
samym czasie w sąsiedniej Czecho­
słowacji płaci się za 100 kg żyta —

brzymiej eksplozji w największej 
fińskiej fortecy nadmorskiej, znaj­
dującej się na wyspie Mac Elliot. 
W fortecy tej oddalonej o 30 kim od 
Helsingforsu, wybuchł pożar, który 
przerzucił się na budynki amuni­
cyjne.

Cały adsenał wyleciał w powie­
trze. Panująca burza śnieżna nie po­
zwala zbliżyć się do miejsca kata­
strofy. Wszystkie połączenia telefo­
niczne z fortem są przerwane. Z 
wielkiej odległości widać coraz to 
nowe słupy ognia i słychać silne de­
tonacje.

Według dotychczasowych infor- 
rnacyj 7 budynków mieszkalnych 
zostało doszczętnie zniszczonych 
tak, że liczą się ze znaczną liczbą 
ofiar.

RRZYPADEK CZY ZBRODNIA?
Narazie krążą różne 'wersje o 

przyczynach katastrofy. Według 
jednej z wersyj, pożar powstał wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. Według innych pogłosek 
ogień powstał w remizie, gdzie znaj­
dowały się narzędzia straży ognio­
wej, co wskazywałoby na planową 
akcię zbrodniczą.

Forteca na wyspie Mac Elliot

umocniona a następnie w 1918 r. zni­
szczona przez Rosję. Forteca zosta­
ła przywrócona przez Finlandczy- 
ków nakładem wielkich środków fi­
nansowych i stanow iła główny ośro­
dek obrony wybrzeży morskich.

W Mandżurii walki trwają
Pod Szanghajkuanem wywiąza­

ły się nowe walki japońsko-chińskie. 
Według doniesień japońskich 16-ta 
i 19-ta brygada piechoty chińskiej 
zamierzały podjąć przeciwnatarcie 
i odebrać Japończykom Szanghaj- 
kuan.

Zamiar chiński został udarem io- 
ny silnym ogniem karabinów maszy­
nowych, które rozproszyły zgrupo­
wania piechoty chińskiej i rozpro­
szyły żołnierzy chińskich.

Japończycy zapowiadają w naj­
bliższym czasie podjęcie nowych 
operaeyj wojennych w prowincji 
Dżebol, które tłomaozą konieczno­
ścią „ochrony interesów Mandżurii4*.

Groźne rozruchy w Hiszpanii
W ostatnich dniach doszło w licz­

nych miastach Hiszpanii do krwa­
wych zaburzeń komunistycznych.

Głównym ośrodkiem akcji komu­
nistycznej była Barcelona, gdzie 
■ko*- uniści kilkakrotnie próbowali 
zaubyć władzę.

Kontanistów rozgromiono.
Pod Madrytem usiłowali komu­

niści opanować oba obozy wojskowe 
Cuatro Yientos i Carabamcbes. Kil­
kakrotnie powtarzane ataki komuni­
stów na koszary i lotnisko wojsko­
we odparto.

Jest szereg zabitych i rannych.
Policja aresztowała głównych 

sprawców zajścia. W głównych o- 
środkaeh działalności komunistycz­
nej policja przeprowadziła liczne re­
wizje, konfiskując znaczne ilości 
bomb i broni palnej.

W całej Katalonii rozszerza się

ruch rewolucyjny. W mieście Lenda 
podczas zamachu anarchistów na 
tamtejsze koszary zabitych zostało 
5 osób.

Groźne walki pomiędzy policją 
a komunistami toczyły się także w 
Saragosie i Kadyksie. W obu mia­
stach udało się policji przywrócić
całkowity spokój. ^ *

Liczba zabitych i rannych! wr cza* 
sie ostatnich walk nie jest je­
szcze dokładnie ustalona. We 
wszystkich miastach, zagrożonych 
rozruchami komunistyczn., wzmóc-** 
niono posterunki policyjne.

Policja w ostatnich dniach wyc 
kryła w rozmaitych miastach Hisz­
panii cały szereg składnic i fabryk! 
bomb i materiałów wybuchowych' 
przy pomocy których miano doko*' 
nywać zamachów. Aresztowano b< 
wiele osób, \
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Znów pożar francuskiego okrętu
Jest w tem wszysfkiem zbyt wiele zagadek

Ojciec św. o ogłoszonym przez 
siebie Roku Świętym

Jesz-cze nie ostygł wrak (ka­
dłub rozbitego okrętu) „Atlautica, 
jeszcze społeczeństwo nie ochłonęło 
z wrażeń, jakie wywołał pożar stat­
ku „Atlantic44,* a już nadchodzi no­
wa wiadomość, iż drugi statek luk­
susowy pada pastwą pożaru.

Na francuskim parowcu oceanicz­
nym „France44, znajdującym się o- 
becnie w porcie Le Havre, -wybuchł 
w godz. nocnych pożar w jednej z 
luksusowych kabin pierwszej klasy, 
który rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością na cały pokład pierwszej 
klasy.

Portowa straż pożarna przystą­
piła niezwłocznie do akcji ratunko­
wej, jednakże musiała się ograni­
czyć do zwalczania ognia z odległo­
ści, podobnie, jiak to miało miejsce 
podczas pożaru „Atlantica44. gdyż 
olbrzymie obłoki dymu ogromnie u- 
t rudni ały prace ratownicze.

Po dwugodzinnej wytężonej pra­
cy wszystkich oddziałów straży po­
żarnej z Le Havre, udało się wresz­
cie ogień ugasić.

Szkoda, wyrządzona przez po­
żar, jest bardzo poważna, gdyż 
większość kabin pierszej klasy spło­
nęła doszczętnie.

W sprawie przyczyn pożaru 
wdrożono energiczne dochodzenia.

Ponure jest i przerażające żniwo 
zniszczenia w przeciągu kilku żale 
dwo lat! 31 grudnia 1928 pożar 
trawi w Marsylji okręt pasażerski 
„Paul Lect“. Upływa wilka miesię­
cy, a 18 sierpnia 1929 wielki, zbyt­
kowny parowiec „Paris“, pojemności 
30 tysięcy ton, zostaje zniszczony 
przez pożar. Znów parę miesięcy i 
21 maja 1930 roku wybucha pożar

P. Kirfiftlis odchodzi?
Coraz częściej powtarzają się 

pogłoski o ustąpieniu wojewody po­
morskiego p. Stefania Kirtiklisa i o 
nominacji na ten posterunek płk. 
Bronisława Pierackiego. Dalsze po­
głoski mówią o tem, że p. Kirtiklis, 
który przebywa obecnie na urlopie 
na swoim majątku na Wileńszczy­
źnie, powróci już na Pomorze, lecz 
po dłuższym urlopie obejmie jedno 
z południowych województw.

„Wieczór Warszawski 4 pisze na 
ten temat, co następuje:

— „Ponieważ na odpoczynku na 
Wileńszczyźnie bawił także premjer 
Prystor, w kołach politycznych krąży 
pogłoska, że zapadły bardzo ważne de­
cyzje. Przedewszystkiem panuje prze­
konanie, że jesteśmy w przededniu re­
konstrukcji rządu premjera Prystora. i 
Zmiany mają sięgać bardzo głęboko. 
Mówi sie nawet o nowym, bardziej u- 
miarkowanym kursie politycznym.

Wszystkie koła polityczne zgodnie 
twierdzą, że przedewszystkiem z rządu 
premjera Prystora ustąpi dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych, Pie- 
racki. Ale nie pójdzie na odpoczynek. 
Ma być użyty na ważnym posterunku 
wojewody pomorskiego, do którego 
kierownictwa czynniki w państwie 
przykładają dużą wagę.

Na stanowisku min. spraw wewnę­
trznych ma przyjść dotychczasowy wi- 
cemin. NakonieczniLoff - Klnkowski. 
Dotychczasowy wojewoda pomorski, 
Kirtiklis, ma objąć jedno z woje­
wództw południowych.

Mówi sie też o zmianie na stanowi­
sku ministra rolnictwa. Na te placów­
kę ma pójść dotychczasowy podsekre­
tarz staną w prezydjum rady min. p. 
Lechnicki, uważany za prawą rcke 
premjera Prystora.

Rekonstrukcja gabinetu premjera 
Prystora raa nastąpić już w najbliż­
szych dniach.4*

na statku „Azja44, znajdującym się 
właśnie na morzu Czerwonem: sta­
tek tenie. W jesieni następnego ro­
ku, 8 października 1931, luna poża­
ru obejmuje parowiec „La Martinie4*, 
który tylko z niezwykłym trudem 
zdołano uratować przed pogrąże­
niem się w odmęty wodne. Dnia 17 
maja 1932 doszczętnie zostaje zni­
weczony parowiec „George Phili- 
par“. Onegdaj traci Francja chlubę 
swej floty,’ 40.000-tonnowy okręt 
„Atlantic44, a dziś telegram przynosi 
przerażającą wieść o nowym po­
żarze...

Słynny pisarz francuski Claude 
Farrere, zestawiwszy tę rubrykę ka 
mi:

— Jest w tem wszystkietn zbyt 
wiele zagadek...

W środę, dnia 4-go bm. w czasie 
przyjmowania życzeń noworocz­
nych od przedstawicieli patrycjatu i 
szlachty rzymskiej z księciem Mąr- 
cantonio Colonna na czele, Papież 
wygłosił przemówienie, w którern 
obszernie poruszył sprawę zapowie­
dzianego w swej mowie wigilijnej 
Roku Świętego.

Ojciec św. wyraził pmzedewszysi- 
kiem nadzieję, że rozpoczynający 
się rok nowy przyniesie istotnie, do­
bre nowiny i będzie lepszym, niż rok 
ubiegły. Zapowiada to natchnienie, 
jakie kazało Mu ogłosić na rok bie­
żący nadzwyczajny jubileusz ku 
uczczeniu 1900-lecila pamiątki Śmiev 
ci i Zmartwychwstania Zbawiciela, 
co wpłynie niewątpliwie nietylko na 
moralne podniesie dusz, ale także

Paderewski o wystąpieniu radja 
angielskiego

Nasz mistrz tonów Ignacy Pade­
rewski, który wyjechał do Angljt, 
gdzie da szereg koncertów, udzielił 
kilku pismom angielskim wywiadu 
w sprawie znanego antypolskiego 
słuchowiska, nadanego przez raojo- 
stację londyńską w programie syl­
westrowym. Paderewski oświad­
czył:

— „Występ raldija był bardzo nie­
fortunny. Od Niemców możniaby by­
ło tego oczywiście się spodziewać, 
ale nigdy od kraju, który słynie ja­
ko wzór taktu w sprawach między­
narodowych.

W ciągu ubiegłych dwóch tygp- 
dni świeża fala antypolskiej propa­

gandy rozlała się fjo środkowej Eu­
ropie, wychodząc A Królewca. Rząd 
polski musiał ma wet przed paru 
dniami protestować przeciwko tej 
propagandzie antypolskiej, ppdjętej 
prziez niemiecką stację radjową w 
Królewcu.

Polska ma dosyć kłopotów go­
spodarczych w cflamej chwili, podo­
bnie zresztą, jiaik inne państwa, i w 
okresie tych trudności gospodar­
czych podstawy naszej egzystencji 
szarpane są przez drogą nam nie­
miecką propagandę44. —
S. e Enuncjacja Paderewskiego wy- 
“/airła w Londynie'duże wrażenie.

r .  ̂ ^

Podstępne knowania propagandy 
niemieckiej

Niemcy rzucają miljony na propagandę 
za oderwaniem Pomorza od PolsKi

Propaganda niemiecka za oder­
waniem Pomorza od Polski wzrasta 
ma sile z każdym dniem. Francuski 
tygodnik „Aux Eooutes44 podaje re­
welacyjną wiadomość o przekup­
stwie przez Niemców w stosunku do 
króla prasy angielskiej lorda Ro- 
themera. — Jeden z ogłoszonch do­
kumentów bfzmi tak:

„Zobowiązują się niniejszem bez 
zastrzeżeń do zapłacenia księciu Uch- 
teDsteinowi sumy 300.000 funtów 
szterlingów następnego dnia po uka­
zaniu się w. „Daily Mail“ artykułu

rozpoczynającego propagandę pro­
niemiecką prasy Northcliff, w spra­
wie powrotu korytarza polskiego do 
Niemiec. Jeżeli w związku z tą pro­
pagandą korytarz polski powróci do 
Niemiec w okresie 30 miesięcy od da­
ty tego listu, zostanie zapłacona tej 
samej osobie (księciu Lichtenstein 
— przyp. Red.), pod tym samym 
adresem suma dodatkowa 600.000 fun­
tów szterlingów.

W ten sposób lord Rothermeere 
przez podstawionego księcia Licbten- 
steina uzyskał zobowiązanie nie­
mieckie opiewające w tym jednym

a

WOJNA CHIŃSKO - JAPOŃSKA. 
Piechota japońska gotowa do ataku.

przyczyni się do polepszenia war 
runków bytu całef ludzkości. Nie 
możliwem jest bowiem, aby polep­
szenie na diuchu nie pociągnęło za 
sobą szczęśliwego następstwa po­
lepszenia w innych dziedzinach. Za­
powiedział to sam Chrystus Pani 
mówiąc: Szukajcie przede wszysit- 
kiem królestwa Bożego, a reszta bę­
dzie wam przydana. W tej właśnie 
ufności Ojciec św., rozpoczynając 
Rok Święty ma pewność, że ludzie 
podniósłszy wzrok ku niebiosom 
oczyszcza swe oczy zwrócone ku 
ziemi i lepiej potem patrzeć będą na­
wet na rzeczy ziemskie. Obfitość 
modłów, pojednanie się ludzi z bo­
giem i Boże przebaczenie wzglęąem 
ludzi, przyniosą niewątpliwie wiel­
kie korzyści ludzkości. (KAP).

rwwiwM»HiiJlMwurr 'łiarimam iiiiiiireani—

tylko wypadku na 900.000 funtów}
szterlingów. Jak twierdzi redakeja 
„A ^ Ecoutes", która pierwsza po­
wiadomiła o tych aktach francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych, 
w sierpniu ub. r. zamierzali Niemcy 
odbić sobie miljony propagandowe 
na zwycięstwie i wojnie zakończonej 
ponownym zaborem Pomorza i praw­
dopodobnie też części Śląska polskie­
go.

Dziewięćset tysięcy funtów szter­
lingów, czyli przeszło 30 milionów 
złotych, to dla sprzedajnej prasy an­
gielskiej ogromna suma, za którą z 
pewnością przez cały rok szczekać 
będzie za oddaniem Niemcom Po­
morza.

Niewiarygodne 
a jednaK prawdziwe

Wychwalanie niewolnictwa fi­
zycznego czy duchowego wydaje 
się u nas tak niemożliwem jak me- 
możliwem jest dzisiaj targowisk nie­
wolniczych, które jednak w skryto- 
ści się odbywają w odległej Liberji 
czy też Abisynji. — A jednak sa u 
nas grupy ludzi, którzy nazywają 
się „wiememi psami Józefa Piłsud­
skiego, a jest także czasopismo,, któ­
re wychwala nowoczesne niewolnic­
two. — Oto co pisze jeden z głów­
nych airganów ideologii. Słowo pol­
skie we Lwowie:

„Przywileje jednostek schodzą o- 
czywiście na drugi plan. We Włoszech 
prawa człowieka i obywatela zastąpio­
no nakazem; „wierzyć, służyć, słuchać44 
W Niemczech przerabia się raz jeszcze 
obywatela na żołnierza. W R°sji je­
dnostka jest mierzwą dla doktryny. A 
gdzieindziej, choć w mniej krańcowej 
formie, także dawny, luźny porządek 
cofa się i kroczy, bo „nie dorasta do 
wymogów chwili'4. Bo chwila jest 
przełomowa. W porównaniu z tem 
wszystkiem rzeczywistość polska wy­
gląda bardzo niewinnie.'*

„Słowu Folskfiemu44 widocznie 
nie wystarczają jeszcze dotychcza- 
sowe sanacyjne metody, bo mi ino 
codziennych konfiskat prasy opozy­
cyjnej „Słowo Polskie44 nadal wy­
chodzi w ilości 300 egzemplarzy I 
to bezpłatnych, stara się więc za­
chęcić do dobrowolnego wstąpienia 
do „domu niewoli44 pisząc:

„A wreszcie i o tem powinni pa­
miętać zgorzkniali indywidualiści, że 
dyscyplina społeczna nie jest niczem 
tragicznem. Odczuwa się ją tylko w 
początkach, w owym rekruckim okre­
sie wychowania obywatelskiego. Po­
tem już nie ciąży, a na końcu przyno­
si radość.44

„Słowo Polskie44 ma rację, pies 
również przyzwyczaja się do łańcu­
cha i liże łapę rzucającemu mu 
śmiertelny flak.

4

%



Nr. 6. ,/G A Z E T A GRUDZI ĄDZ K A“ Str. £ \

Ośmiu PolaKów musi żywić jednego żyda
Warszawskie czasopismo ABC 

podaje wywody H. Rokickiego, au­
tora słynnej książki „Zmierzch Izra- 
e)u“:

„Cokolwiek można powiedzieć o kry­
zysie światowym — to w Polsce ostrą 
formą kryzysu zawdzięczamy temu, że 
musimy utrzymywać zgórą czteromil- 
jonową ludność, nie wytwarzającą nic, 
o żyjącą tylko z pracy innych. Ośmiu 
Polaków musi wyżywić jednego żyda! 
Oto naga prawda.

Żydzi doskonale zdają sobie sprawą 
z tej rzeczywistości i rozumieją, że ta­
ki stan rzeczy nie da się utrzymać. Nie 
myślą jednak o zmniejszeniu liczby ży­
dów w Polsce przez emigracją. Raczej 
propagują myśl, by bezrobotni Polacy 
szli w dalekie kraje. Sami pragną zo­
stać i — aby to umożliwić — rzucają 
wśród samych siebie myśl przebudo­
wy społecznej ludności żydowskiej. 
Pragną sią przemienić na naród nor­

malny i w tym celu wytworzyć wśród 
siebie warstwą rolniczą, robotniczą i 
urządniczą.

Przypuśćmy, że te postulaty żydow­
skie dałyby sią urzeczywistnić. Czyim 
to stałoby sią kosztem?

Liczby urzędników publicznych 
mnożyć nie możemy ze wzglądów bud­
żetowych, żydzi wiąc, wchodzący w 
wielkiej liczbie w nasze urządy, rugo­
waliby Polaków, Mnożenia liczby ro­
botników w przedsiębiorstwach kalku­
lacja nie wytrzyma. Robotnicy żydo­
wscy, wchodzący do fabryk i Przedsię­
biorstw, wyrzucaliby na bruk Pola­
ków. Ziemi także nikt nie rozmnoży, 
a ciasnota wśród ludności rolnej w 
Polsce jest oczywista. Oddając ziemią 
żydom, nawet dzisiejsze nieużytki na 
Polesiu, które musi stanowić natural­
ne ujście dla zdesperowanej ludności 
małorolnej i bezrobocia w Polsce, poz­
bawialibyśmy chleba wiejską ludność 
rdzenną. I tak w każdej dziedzinie wi­

dzimy, że istnienie w Polsce gęstego 
skupienia żydowskiego odbiera chleb 
ludności rdzennej, skazuje ją na bez­
robocie i głód i rzuca na pastwą wszel­
kim wichrzeniom wywrotowym. Fakt, 
że żydzi od wieków zniszczyli w Pol­
sce rodzime mieszczaństwo i sami za­
jęli jego miejsce, wynaturzył nasze 
życie gospodarcze i polityczne, a mia­
sta, które na zachodzie Europy są 
ośrodkami narodowej kultury i myśli, 
uczynił u nas ogniskami obcych wpły­
wów.

Ostrość sprawy żydowskiej w Pol­
sce nie da sią przesłonić żadnym list­
kiem figowym, na to żydów w Polsce 
jest o wiele za dużo.

Żydzi stali sią Polsce ciężarem i nie 
potrafimy ich znieść, tembardziej, że 
nie byli Polsce nigdy ojcem, ani ma­
tką.

Nie jakiś rasowy antysemityzm, 
lecz twarda rzeczywistość stawia przed 
nami dylemat: MY, ALBO ONI.

Orgje egzekucyjne
Czasopismo „Gospodarka Naro- 

dowa“ w jednym z ostatnich nume­
rów podaje ogłoszenie jednego z 
urzędów skarbowych o licytacji ru­
chomości pewnego ziemianina.

O cenach szacunkowych zajętych 
nie trzeba nic pisać, same za siebie 
mówią.

Oto kilkanaście pozycyj z tego 
ogłoszenia licytacyjnego:

Garnitur mebli wyściełanych ze sto­
likiem mahoniowym 7 sztuk — 50 zł; 
biurko orzechowe 1 szt. — 20 zł; toalet­
ka orzechowa z lustrem — 20 zł; bieli- 
źniąrki z lustrami orzechowe 2 szt. — 
50 zł; bibljoteka jesionowa 1 szt. — 15 
zł; szafki nocne z marmurami 2 szt. — 
20 zł; kredens dębowy, ciemny 4-ro- 
drzwiowy 1 szt. — 15 zł; stół bilardowy 
dębowy stylowy 1 szt. — 10 zł; serwis 
porcelanowy zdekompl. 100 szt. — 50 zŁ

A teraz jeszcze ciekawsze pozycje: 
krowy czarnograniaste 30 sztuk — 
1.100 zł (przeciętnie po 37 zł sztuka); 
byk rozpłodowy 6-letni 1 szt, — 50 zł; 
młócarnia, kompl. z traktorem Desinga 
(zapewne miało być Deeringa) l kompt.
— 500 zł; żniwiarka kompl. Deeringa 2 
szt. — 100 zł; wozy chłopskie 9 szt. — 
300 zł; konie robocze 5—16 letąie 19 szt.
— 500 zł (przeciętnie pó 26 zł sztuka); 
okna inspektowe oszklone 500 szt. — 
500 zł; siewik firmy „Superior“ 1 szt. — 
30 zł; pług do motoru 1 szt. — 30 zł 
wiązadła Massey i Harris 1 szt. — 50 zł 
źrebaki kaszt. 3-letn. 4 szt. — 80 zł 
wierzćhówka kara 6 lat 1 szt. — 20 zł 
chomonta robocze 21 szt. — 50 zł; szkół­
ka drzewek cgrodn., róże, jabłonki, gru­
sze,'czereśnie, około 10.000 sztuk — 200 
zł (przeciętnie po 2 grosze!) i ta.

Zastraszające te cyfry są jaskra­
wym wyrazem zniszczeń majątko­
wych, dokonywnaych przez niektó­
rych nieodpowiedzialnych egzekuto­
rów skarbowych, dokonuwujących

orgij egzekucyjnych wśród podatni­
ków.

We wsi Godów’, pow. Iłżeckiego 
gospodarz Działka miał do zapłace­
nia 30 złotych podatku. W dniu, 
gdy był na jarmarku jechał sekwe- 
strator do wsi, o czem oczywiście 
cała wieś się dowiedziała, wone\. 
czego żona Działki pobiegła do bra­
ta ma wieś sąsiednią, aby pożyczyć 
pieniędzy na uregulowanie sekwe-

stratora. W( domu zostawiła same 
dzieci śpiąci z których najstarsze 
miało 5 lat.

Sekwestrator bez sołtysa i vvo- 
góle bez żadnego świadka sam otwo 
rzył okno i dostał się do środka 
mieszkania, budząc wystraszone i 
płaczące dzieci, roztworzył kufer i 
zabrał płótno, 2 chustki i lustro. 
Matka po powrocie zastała wszyst­
ko porozrzucane, dzieci płaczące...e

Tak wygląda „praca“ urzędnika 
państwowego.

■I

Koło Limaim w stanie Ohio wpadł pociąg pospieszny, pędzący z szybkością 
100 kim. na godziną, na inny pociąg druzgocąc go i sam ulegając zniszcze­
niu. 2 osoby zostały zabite a kilkadziesiąt zostało rannych. Oto szczątki obu

pociągów.

Znowu omyłka 
cenzora

VIII. Ko. 68/33.
POSTANOWIENIE.

W sprawię karnej przeciwko 
Pokor s ki e mu Tadeuszowi, od­
powiedzialnemu redaktorowi czaso­
pisma: „Gazeta Grudziądzka*4 w 
Grudziądzu i Wiktorowi Kuler-  
ski e mu, wydawcy w Grudziądzu, 

o występek prasowy,
Sąd Grodzki w Grudziądzu posta­
nowił w dniu dzisiejszym odmówić 
wnioskowi Starosty Powiatowego w 
Grudziądzu z dnia 7. stycznia 1933 
roku Nr. B—10/2 o zajęcie nakładu 
czasopisma: „Gazeta Grudziądzka1* 
Nr. 4 z dnia 10. stycznia 1933 r., 

a l b o w i e m
w artykule na stronie czwartej pod 
tytułem: „Zjazd Ogólnopolski Aka­
demickiej Młodzieży Ludowej4* od 
•słów: „Drugą sprawę44 do słów: 
„system polityczny44 i od slow: 
„Zjazd wyraża44 do słów: „i demo­
kracji" — nie mieszczą sią znamiona 
żadnego przestępstwa, w szczegól­
ności znamiona występku z art. 170 
K. K. łącznie z § 20 ustawy praso­
wej z dnia 7 maijia 1974 r.

Grudziądz, dnia 7 stycznia 1933 r.
Sąd Grodzki 

(—) R y l s k i
wygotowano:
• Grudziądz, d. 7. stycznia 1933 r.

D re ye r
Sekretarz Sądu Grodzkiego.

OpieKa nad grobami 
wojenneml

będzie obowiązkiem £min
Rada ministrów uchwaliła i prze­

słała do Sejmu projekt ustawy, 
mającej na celu uregulowanie kwsstji 
opieki nad grobami i cmentarzami wo- 
jennemi.

Obowiązek piąlągnowania grobów 
i cmetarzy wojennych wynika z pie­
tyzmu i czci dla zmarłych, a w szcze­
gólności dla poległych w obronie oj­
czyzny. Pozatem wynika on i z trak­
tatów pokojowych.

Na obszarze państwa polskiego po­
chowanych jest w grobach' masowych 
i pojedyńczych około 1 milj. 300 tys 
żołnierzy, poległych w czasie walk v. 
roku 1921. Mogił pojedyńczych istnie 
je 487.899, zbiorowych zaś 79.712. Ilość 
cmentarzy wojennych wynosi 10.755.

Dotychczas opracowano ewidencje 
poległych mogił i cmentarzy,, sporzą 
dzono plany tych cmentarzy i przepro 
wadzono ekshumacją zwłok, z grobów 
rozrzuconych po lasach, polach i i. p 
Ogólny koszt tych prac wyniósł 4 mil­
iony złotych.

Ponieważ groby i cmentarze nale 
ży utrzymywać w stałej pielęgnacji — 
obowiązek ten będzie przeniesiony n: 
gminy, którym zadanie to nie przy 
sporzy specjalnych wydatków.

Miłość
a uma wyborcza

Nowela

Ludzkiej ciekawości nic nie ujdzie 
— niech zdarzy się tylko coś a już szep­
ce o tern cała okolica. Tak było też w 
Koziej Wólce. Wszyscy wiedzieli, że 
młody leśniczy, który miesiąc temu 
przybył do nadleśnictwa, kocha się w 
przystojnej córce sołtysa — Jadwidze. 
Wiedzieli też, że ojciec Jadwigi, soł­
tys Olszewski, niechętnie na to patrzy 
i nigdy nie zezwoli na ślub swej jedy­
naczki, spadkobierczyni swego kilku- 
włókowego gospodarstwa z głodomo­
rem w zielonem ubraniu leśniczego. — 
Mówiono, że piękna Jadwiga oddała 
swe serce Kazimierzowi i przelewa 
strumienie łez z powodu uporu ojca. — 
Wszystkie zabiegi były bez skutku. 
Co sołtys postanowił, było święte. —

Nigdy tego nie zmieniał — więc i łzy 
ukochanej jedynaczki tego zmienić nie 
mogły.

W oberży „Pod zielonym sztanda­
rem" siedziało kilku zamożniejszych 
gospodarzy przy szklance piwa. Mó­
wiono o zbliżających się wyborach do 
sejmu. Ciekawiono się kto zwycięży 
i jak będzie przedstawiała się więk­
szość sejmowa. Pan Olszewski wspo­
minał o obowiązkach przewodniczące­
go okręgu wyborczego. Jako sołtys 
przewodniczył wyborom już kilka ra­
zy, więc znał dobrze przepisy wybor­
cze.

Przy małym stoliku w głębokiej ni­
szy przy oknie, pił młody leśniczy swą 
wieczorną herbatę. Udając znużonego 
patrzył przez okno na ulicę, lecz rów­
nocześnie wsłuchiwał się w rozmowę 
gospodarzy. Ci przeszli w międzycza­
sie na ogólnie łubiany temat — plotek 
wiejskich. Przytem nabierano się wza­
jemnie. Właściciel oberży, ustawiając 
nową szklankę piwa przed sołtysem, 
dołączył się do ogólnej rozmowy i

rzekł; — No, panie Olszewski, zdaje mi 
się, że pańska córka poślubi owego 
młodego leśniczego. Tak mówią we 
wsi. Wszak prawda? To miły czło­
wiek!

Sołtys wściekły ze złości, uderzył 
pięścią w stół tak silnie, że wszystkie 
szklanki podskoczyły. Oczami prze­
niósł się do Kazimierza, który w swym 
kącie udawał, że nic nie słyszy*.

ProsZę zakończyć tę wstrętną pa­
planinę, krzyknął. — Niech Ów pan leś­
niczy dowie się z moich ust co o tej 
sprawie myślę! Oświadczam więc 
przy świadkach: O ile leśniczy oświad­
czy się o rękę mojej córki na piśmie 
i ja odczytam to oświadczenie publicz­
nie, to będzie mógł pojąć ją za żonę. 
Inaczej wara mu od niej!

Nim sołtys ostatnie słowo wypo­
wiedział, podskoczył wielkiemi eusa- 
mi pan Kazimierz do stołu:

— Czy pan sołtys to na serjo mówił? 
zapytał i wyciągnął do niego rękę.

Naturalnie, że sei’jo! — potwierdził 
pan Olszewski i podał swą dużą rękę

leśniczemu. — Lecz zaznaczam — mó 
wił dalej — że moje oświadczenie m; 
ważność tylko siedm dni,' począwszy o< 
dnia jutrzejszego. O ile w tym cza 
sie oświadczenie nie wpłynie i ja ge 
publicznie nie odczytam — nie woln< 
panu nawet spojrzeć na moją córkę 
Zrozumiano!!

Dzięki Ci Boże! To oświadczeni! 
mnie wybawi! — zawołał leśniczy i u 
śmiechając się sięgnął po kapelusz 
strzelbę przewiesił przez ramię i kła 
niając się, wyszedł.

Sołtys Olszewski, jako przewodni 
czący otworzył urnę wyborczą., wysy 
pał koperty na stół i przeliczył je. - 
Ilość odpowiadiała ilości głosujących 
Potem założył okulary i czytał głosi: 
numery list, na które padły glosy. - 
Nagle drgnął. W normalnie ostępie 
wTanej kopercie znajdował się liścik ' 
wielkości kartki do głosowania. So 
tys przejrzał go pospiesznie, zdusił 
chciał włożyć do kieszeni.
(Dokończenie na stronie następnej.)
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R o R  1932
był najoRrutniejszym

roKiem w stuleciu

Ze sprawozdań, ogłoszonych 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy 
wynika, że rozmiary klęski bezro­
bocia i nędzy w bieżącym okresie 
zimowym przekraczają wszystko 
co przeżyła ludzkość w okresie osta­
tnich stu lat. Wsparcia dla bezrobot­
nych wzrosły w poszczególnych 
państwach w ciągu ostatnich 3 lat o 
300 do 400 proc.

Olbrzymie sumy zasiłków, wy­
noszące ogólnie około 170 mil jonów 
złotych rocznie, nie pozwalają pań­
stwom na przeprowadzenie akcji 
ożywienia rolnictwa ’ i przemysłu, 
przyczyniając się tern samem do dal­
szego wzrostu bezrobocia.

Sumy wsparć wypłacanych bez­
robotnym wynosiły w 1931 roku: 
w Belgji — 356 milj. franków, w 
Niemczech — 2.973 milj. marek, w 
Anglji 120 milj. funtów, we Włoszech 
w 1932 roku 115 milj. lirów, we 
Francji 37 milj. franków.

Stały wzrost bezrobocia w St. 
Zjedn. wyraził się w katastrofalnym 
spadku płac i obrotów handlowych.

Kiedy jeszcze w 1929 roku wska­
źnik płac w St. Zjedn. wynosił 110, 
to w roku 1932 spadł na 43. Wska­
źnik obrotów handlowych wynosił 
w czerwcu 1931 r. — 95. W tym sa­
mym miesiącu 1932 r. — 66. Wska­
źnik ruchu budowlanego spadł z 139 
w 1928 r. na 27 w czerwcu 1932 roku.

Prawo § podatki.
Rewizja osobista

w postępowaniu przymusowem administracyjnem

1M ieć  -Z a w s z e  n a  u w a d z e
L : feś Sfesfc.-i ; ■ 1. . .. . i

Rozporządzeniem Ministra Spraw 
Wewn. z 23 sierpnia 1932 r. poz. 151 
Dz. U. ustalono warunki, pod jakie - 
mi dopuszczalnem jest przeprowa­
dzenie rewizji osobistej w postępo­
waniu przymusowem w administra­
cji — (więc gdy chodzi o przymu­
sowe ściąganie np. różnych rodzaji 
podatków, składek do nstytucyj 
ubezpieczeń społecznych itd..) oraz 
tryb przeprowadzenia rewizyj oso­
bistej.

Przeprowadzenie rewizji osobi­
stej jest dozwolonem, jeśli:

1) egzekucja dotyczy świadczeń 
pieniężnych (więc n. p. wydania ja­
kiegoś innego przedmiotu);

2) zobowiząany nie wskazał ma­
jątku dostatecznego do pokrycia 
egzekwowanej należności;

3) zachodzi uzasadnione podej­
rzenie, że majątek taki ukryto;

4) przeprowadza się u zobowią­
zanego rewizję domową, to znaczy, 
że rewizję osobistą można przepro­
wadzić tylko przy sposobności re­
wizji domowej;

Przeszukania należy dokonywać

z zachowaniem należnych względów 
dla osoby rewidowanej. O ile cho 
dzi o osobistą rewizję u kobiet, 
uprawnionemi do jej przeprowadze­
nia są jedynie osoby płci żeńskiej, 
specjalnie do tego upoważnione 
przez władze egzekucyjne. W wy­
padku, gdy osoba zobowiązana sta­
ra się uniknąć rewizji osobistej, 
przez opuszczenie mieszkania lub 
innym sposobem, wolno organowi 
egzekucyjnemu przeszkodzić przy 
użyciu asystencji organów bezpie­
czeństwa publicznego.

5) zobowiązanego zastano w re- 
widowanem mieszkaniu;

6) nastąpiło poprzednio ustne 
wezwanie zobowiązanego przez or­
gan egzekucyjny do natychmiasto­
wego dobrowolnego wręczenia orga­
nowi egzekucyjnemu posiadania 
przy sobie pieniędzy, walorów i 
przedmiotów wartościowych, a zo­
bowiązany nie uczynił zadość we­
zwaniu lub uczynił do w sposób nie­
zupełny albo niedostateczny.

Przeprowadzeniê  rewizji osobi­
stej polega na przeszukaniu ubrania 
na zobowiązanym.

JaK to było w KurozwęKach
Rolnik polski zapro­

szony do Białego Domu

Nowoobrany prezydent Stanów 
Zjednoczonych Roosevelt wystoso­
wał list do farmera Paotka Gustawa 
Sumnika, na którego farmie w stanie 
Nebraska zatrzymał się dla wypo­
czynku podczas tegorocznej kam­
panii wyborczej.

Roosevelt w liście tym dziękuje 
Suirmikowi za gościnę i pros: go, aby 
!>g czwartym marca przybył w od­
wiedziny do Białego Domu wraz 
z całą rodziną. Sumnik ma 12 dzieci.

Oczywiście cała liczna rodzina 
Sumuików nie omieszka skorzystać 
z tak zaszczytnego zaproszenia.
trnmnor- iu-iu w m»'P tiBfm— wwiii— » wjaMWMSł

ZMIANY W BIEGU POCIĄGÓW.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Krakowie zawiadamia, że z 
ważnością od dnia 17 grudnia br. do 12 
marca 1933 włącznie uruchamia na li- 
nji Kraków — Zakopane i z powrotem 
pociągi turystyczne Nr. 6131 i 6132.

Pociąg Nr. 6131 uruchomiony będzie 
z Krakowa do Zakopanego w dni przed­
świąteczne, a pociąg 6132 z Zakopanego 
do Krakowa w dni świąteczne, wzglę­
dnie, o ile następują dwa dni świątecz­
ne bezpośrednio po sobie, w drugi 
dzień.

W jednym z ostatnich numerów sa­
nacyjnego piśmidła „Gospodarz Pol- 
ski“ ukazała się kłamliwa notatka o 
zjeździe w Kurozwękach pow. stopnic- 
kiego woj. kieleckiego, gdzie jakoby 
miała spotkać pos. Araszkiewicza jakaś 
nieprzyjemność od zebranych.

Aby poinformować zaniepokojonych 
ludowców wyjaśniam, co następuje;

Na dzień 27 listopada ub. r. został 
zwołany zjazd rejonowy Stronnictwa 
Ludowego do Kurozwęk. Starostwo 
odmówiło zezwolenia, gdyż na ten sam 
dzień p. Popiel sprowadził dyplomo­
wanego krzykacza sejmowego pos. Sa- 
nojcę z B.B., aby też zebranie urządził.

Na zapowiedziany zjazd Stronnic­
twa Ludowego zebrało się około tysią­
ca chłopów, ale posłowi Araszkiewieżo­
wi wręczono pismo starostwa zakazu­
jące zjazdu. Wówczas pos. Araszkie- 
wicz zwrócił się do p. Niedzieli zastęp­
cy starosty o wyjaśnienia, ale ten uz­
nał się za niekompetentnego i polecił 
telefonować do starostwa. A telefono­
wać nie było skąd, bo chłop płaci, 
chłop żywi, chłop broni, ale tolefono- 
wać jego przedstawicielowi ani z gmi­
ny ani z posterunku nie wolno! Osta­
tecznie pos. Araszkiewicz chciał odczy­
tać zebranym chłopom na rynku pis­
mo starostwa — ale i tego nie pozwolo­
no ze względu na „bezpieczeństwo pu- 
bliczne“!...

Wówczas rozpoczęła się na rynku 
półgodzinna manifestacja milcząca

tysiąca chłopów z milczącym posłem 
na czele.

A pos. Sanojca z p. Niedzielą i Po­
pieleni wśród pustych ścian szopy stra­
żackiej czekali... Aż widząc, że nie

Wymordowanie 
całej rodziny

Do władz bezpieczeństwa nade­
szła wiadomość, że w gminie Kłodno 
Wielkie pow. żółkiewskiego woj. 
lwowskiego została zamordowana 
cała rodzina Feldów, składająca 
się z czterech osób.

Do domu Feldów, stojącego na 
skraju wsi, wtargnęło czterech osob­
ników. Jeden z nich zadał obudzo­
nemu kupcowi Feldowi kilka ude­
rzeń siekierą, kładąc go trupem. 
Drugi z napastników przebił nożem 
12-letniego syna kupca. Inni za­
mordowali nożami żonę Felda, oraz 
krewniaka Feldów, który spał w 
tern samem mieszkaniu.

Po dokonaniu morderstwa ban­
dyci zrabowali całą gotówkę i war­
tościowa przedmioty, poczem dla 
zatarcia śladów zbrodni złożyli 
zwłoki zamordowanych na łóżkach’ 
i podpalili je. Dopiero nad ranem

mają komu prawić o wielkiej „ideolo- ’ ludność ugasiła ogień, znajdując
‘zwęglone zwłoki.

Co do motywów zbrodni, to we 
dle przypuszczeń policji, dokonali jej 
złodzieje, od których Feld kupował 
kradzione rzeczy.

gji“ poszli po rozum do głowy. P. Nie­
dziela przysłał na rynek przedstawi­
ciela władzy, aby milczący wiec roz­
wiązał i prosił chłopów na wiec pos. 
Sanojcy. Wówczas pos. Araązkiewicz 
wezwał zebranych do rozejścia się, a 
chłopi wśród okrzyków na cześć Stron­
nictwa Ludowego, przywódców jego i 
więźniów brzeskich a wrogich okrzy­
ków pod adresem sanacji, rozeszli się 
do domów. A p. Sanojca dalej czekał...

I znowu poseł Araszkiewicz chciał 
narazić na szwank „bezpieczeństwo pu­
bliczne" bo zamierzał urządzić zebra­
nie poufne — znów jednak nie pozwo­
lono mu. W rezultacie więc udzielał 
porad prawnych do wieczora w; domu 
p. Kiljanka.

Późnym wieczorem p. Sanojca z p. 
Niedzielą nie doczekawszy się słucha­
czy ze zwieszonemi głowami odjeżdżali 
w stronę Buska, dumając o tern, że 
chłopy zmądrzały...

Wł. Przekota.

(Dokończenie z poprzedniej strony.)
— Panie przewodniczący, pańskim 

obowiązkiem jest odczytać głośno 
wszystkie kartki znajdujące się w ur­
nie wyborczej, zawołał leśniczy, który 
jako ławnik siedział przy stole.

— Tego odczytać nie potrzebuję! — 
To jest list prywatny! — protestował 
zdenerwowany pan Olszewski.

— Listów prywatnych niema w ur­
nie wyborczej! — zawołał Kazimierz. 
Proszę panów o wyrażenie żądania by 
przewodniczący okręgu wyborczego 
podał treść owego pisma do publicznej 
wiadomości.

Ławnicy skinęli głowami. Olszew­
ski sięgnął do kieszeni i z wściekłością 
rzucił zduszony list na stół; „Przeczy­
tajcie sobie tę wisielczą mądrość. Ja 
nie odczytam jej!"

Zastępca przewodniczącego wycią­
gnął już rękę, lecz nauczyciel przeszko­
dził mu w tem. oświadczając, że we­
dług przepisów: .wyborczych musi prze­

wodniczący okręgu wyborczego odczy­
tywać osobiście wszystkie kartki wy­
borcze.

Nie pomogły mu już wykręty. — 
Wzdychając głęboko podniósł list, wy­
gładził go na swej dłoni i odczytał go 
powoli i niechętnie;

— Do pana Olszewskiego, sołtysa w 
Koziej Wólce.

Niniejszem proszę o rękę córki pań­
skiej — Jadwigi.

Z poważaniem — Kazimierz Jeleń- 
ski, leśniczy państwowy.

Wszyscy umilkli. — Po chwili oś­
mielił się Kazimierz na zapytanie; — 
Kochany ojcze! Czy dotrzymasz sło­
wa? — Czy mogę w myśl twego przy­
rzeczenia pojąc Jadwigę za żonę? —

Sołtys sapiąc ze złości, nie wiedział 
co mu narazie odpowiedzieć. — Lecz 
widząc złośliwe spojrzenia ławników 
rzekł; — Dobrze, niech będzie tak jak 
mówiłem. Zwyciężyłeś mnie sprytem 
i przebiegłością. mw.

Katastrofalne wybuchy 
wulkanów w Andach
W łaeuchu gór Andów w Chili (Ame< 

cyka Poludn.), rozpoczęły na nowo 
działalność wulkany: Lonąuimay, Col- 
bueo i Llaima. Z kraterów wylewają 
się masy lawy oraz wybuchają wyso« 
ko w powietrze słupy dymu i ogrtia. 

Okoliczne pola są zupełnie zniszczo­
ne. Jednocześnie wybuchom towarzy­
szą wstrząsy ziemne.

Stacja obserwacyjna na Pic du Mi­
di koło Tarbes zanotowała trzęsienie 
ziemi, które trwało około półtorej go­
dziny. Dokładnego ogniska trzęsienia 
nie dało się ustalić.

I szwedzkie oKręty płoną
Największy okręt handlowej flo­

ty szwedzkiej, 5-cio-masztowiec 
,.Forest Dream“ spalił się. Pożar 
wybuchł w ubiegły czwartek we 
wuętrzu kadłuba.

Próby ugaszenia ognia nie udałv 
się. Płomień doszedł do traspertu 
olejów mineralnych, które eksplodo­
wały z wielkim hukiem, rozrywając 
kadłub żaglowca. Pożar wybuch! w

chwili, gdy okręt stał w porcie na 
kotwicy.

Silny wiatr popędził tysiące 
iskier na dachy pobliskich domów, 
które zaczęły tlić się. Okręt przy po­
mocy holowników wyprowadzono 
na pełne merze, gdzie spłonął do­
szczętnie.

 ̂Straż ogniowa stłumiła pożar do­
mów". Katastrofa wydarzyła się w 
Gótehorgu.

Tajemnicze pożary
na francuskich łodziach podwodnych

Marynarkę francuską w ostatnich szemy na 2-giej stronie), w ostatnich
latach prześladuje jakieś fatum. Nie 
szczęścia sypią się jak z rogu obfito­
ści, to też nie dziw, że nasuwają się 
przypuszczenia, że we wszystkiem tem 
jest coś bardzo zagadkowego.

Poza katastrofahicmi pożarami ol­
brzymich statków pasażerskich „Atlan- 
tique“ i ostatnio „France** (o czem pi-

dniach wybuchły również pożary na 
dwóch francuskich łodziach podwo­
dnych, stojących w portach.

Pożary te zdołano jednak ugasić tak 
że nie spowodowały one większych 
strat materjalnych. W czasie pożarów; 
uległo tylko silnym poparzeniom kil­
ku marynarzy.

*•
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ROZSYŁKA KALBNDA- 
* MAR JARSKIEGO już się 

Pfozrjoczęła. Kolejno otrzymają Ka­
lendarz wszyscy Czytelnicy! Pro­
simy wszystkich, którzy Kalendarz 
otrzymają o pokazanie go swoim 
sąsiadom i znajomym Niechaj ka­
żdy zachęci ich do zaprenumerowa­
nia „Gazety Grudziądzkiej*4. Każdy, 
kto jeszcze zaabonuje Gazetę Gru­
dziądzką" otrzyma także nasz pię­
kny Kalendarz Marjański.

Sprawy organizacyjne
Stromyctwa Ludowego
ZGROMADZENIA STRONNICTWA 

LUDOWEGO.
BIJGORAJ 15 stycznid o godz. 12 

W poł. w lokalu kina „Wiedza*1 w Bił­
goraju odbędzie się Zjazd Powiatowy 
S. L. z udziałem pp. posłów Czernickie­
go i Paca.
v SIEDLCE 22 stycznia w Trzcnicu 
>dbędzie się zebranie i poświęcenie 

Sztandaru z udziałem sen. Ciastka 
dr. Gralińskiego.

JANÓW LUBELSKI 15 stycznia 
jdbędzie się wiec S. L. w Zakrzówku 
z udziałem pos. Kotarskiego i p. 
Maciąga.

LUBLIN 22 stycznia odbędzie się 
wite S. L. w Bychawie z udziałem p.

Maciąga.
KOZIENICE 22 stycznia o godz. 12 

w poł. w Kozienicach przy ul. 3-go 
w Maja Nr. 22 (dom. p. Połcia obok re­

jenta, front) odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiatowego. Sprawy bardzo 
ważne, przybycie wszystkich obowiąz­
kowe.

KOZIENICE 19 stycznia (czwartek) 
ó godz. 12 w poł. w Sekretarjacie S. L. 
W Kozienicach pos. Babski będzie 
udzielał porad prawnych i organiza­
cyjnych tylko dla członków.

BŁONIE dn. 20 stycznia w Grodzi­
sku w Sekretarjacie S. L. ul. Fabrycz­
na 9 od godz.* 12 do 1-ej w poł. Krysa 
pędzie udzielał porad prawnych.

'* . X*
STRą  |TWA LUDOWEGO. 

SEKRET ARJATY
WILNO Sekretar jat Wojewódzki S. 

L. w Wilnie został przeniesiony na ul.
2- go Maja Nr. 7. m. 9.

KOZIENICE został otwarty Sekre- 
farjat S. L. w Kozienicach przy nl.
3- go Maja Nr. 22. w domu p. Połcia 
(obok rejenta, front) i czynny jest we 
czwartki i niedziele każdego tygodnia 
udzielane są porady w sprawach, orga­
nizacyjnych, podatkowych i prawnych.

LUBLIN Sekretar jat Wojewódzki 
S. L. w Lublinie został przeniesiony 
na ul. Krakowskie Przedmieście 70 
m. 3,

ŁOWICZ Sekretarjat S. L. w Ło­
wiczu został przeniesiony na ul. Pił­
sudskiego 59 (Przyrynek).
- ŁOWICZ. Został otwarty Sekretar­

jat w Bolimowie dla gmin: Bolimów, 
Nieborów i Kompina. Sprawy organi­
zacyjne załatwiane są w każdą niedzie­
lę od godz. 1-ej po poł. Porady prawne 
udzielane będą w środy po pierwszym 
każdego miesiąca.

PUŁTUSK Sekretarjat S. L, mieści 
się przy ul. Warszawskiej 8 u p. Z. 
Brodzkiego i czynny jest w każdy 
piątek.

SUWAŁKI Sekretarjat S. L. mieści 
się w Suwałkach przy ul. Rynkowej 
Nr. 51 i czynny jest przez całe dnie we 
wtorki i Piątki każdego tygodnia.

OSTRZEŻENIE.
Wobec tego, iż p. Bolesław Markow­

ski, usunięty wyrokiem Sądu Partyj­
nego ze Stronnictwa Ludowego nie za­
stosował sie *3o naszego pisemnego we­
zwania z dn. 29 listopada ub. r. i w dal­
szym ciągu na swem mieszkaniu 
w Płocku przy ul. Sienkiewicza 36 ma 
bezprawnie szyld; „Stronnictwo Ludo­
we, Sekretarjat okręgu płockiego", 
wzywamy go tą drogą do zdjęcia szyl­
du, a wszystkich Ludowców powiada­
miamy i ostrzegamy, iż nie jest to ani 
lokal ani Sekretarjat Stronnictwa Lu­
dowego.

Sekretarjat Naczelny 
Stronnictwa Ludowego i

,,Więzienie za stra|K rolny
dodało mi więcej odwagi do pracy"

Obywatel Władysław Gwizdak pi- W dniu 25 listopada 1932 r. przyby 
sze w „Piaście11 krakowskim: ! ł<?m do gminy Borki Niżańskie, gdzie

„Ostatnie wypadki aresztowań cizia-, było zebranych 120 chłopów. _Po wy­
łączy ludowych za strajk chłopski nie j głoszeniu referatu organizacyjnego, o

____________ „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z K A "  ________________

odstraszyły nikogo od dalszej pracy 
organizacyjnej, natomiast dodały wię­
cej odwagi i chęci do pracy. To też po 
zwolnieniu mnie z więzienia tarnow­
skiego, pozwoliłem sobie na małą piel­
grzymkę po wsiach, celem zorganizo­
wania Kół Ludowych, tam, gdzie ich 
dotychczas nie było, oraz, by przedsta­
wić szkodliwą działalność sanacyjną w 
stosunku do chłopa na wsi.

W dniu 22 listopada 1932 r. przyby­
łem do gminy Byście, gdzie po wygło­
szonym referacie organizacyjnym i go- 
spodarczo-politycznym przystąpiono do 
założenia Koła ludowego.

W dniu 23 listopada 1932 r. przyby­
łem do gminy Chorzelów, gdzie zało­
żyłem Koło ludowe. Zapisało się je-

szkodliwej działalności sanacyjne.! 
przystąpiono do masowych zapisywali 
się na członków.

W dniu 26 listopada 1932 r.przyby- 
łem już późno wieczorem do gminy Kli- 
szów, gdzie było zebranych ponad 200 
osób. Na nowych członków zapisało się 
wielu zebranych.

W dniu 27 listopada 1932 r. przyby­
łem do gminy Wojsław, gdzie po wy­
głoszeniu referatu o sprawach organi­
zacyjnych, założono Koło ludowe.

W dniu 28 listopada 1932 r. w Złot­
nikach odbyło się większe zebranie 
członków Koła ludowego. Po referacie 
zapisało się wielu nowych członków.

Na powyższych zebraniach uchwalo­
no rezolucje, w których domagano się

szeze do Koła 52 członków. i rozwiązania Sejmu i Senatu, przepro-
Wdniu 24 listopada 1932 r. przyby- j wadzenia nowych i uczciwych wybo- 

łem do gminy Rędzianowiec Nr. 2, j rów. Obniżenia procentów-- na 4 proc. 
gdzie po wygłoszeniu referatu organi- Zniesienia karteli, wstrzymania wszy-
zacyjno-polityczno-gospodarczego zało­
żono Koło Indowe. Członków wpisało 
się 62.

stkich licytacyj i egzekucyj, protest 
przeciw wprowadzeniu ustawy szkol­
nej, szkodliwej dla wsi, oraz przeciw 
gminom zbiorowym".

W iadom ości bieżące
S ob ota  14 s ty c z n ia  1 9 3 3  r .

Sobota: Hilarjusza pap. Wsch. sl. 7,40;
7ach 3.51. Wsch. ks. 19.20; zaeh. 9,29, 

Niedziela: Pawła, I. pust. W. st. 7.39;
zach. 3,53. Wsch. ks. 20.40; zach. 9,42. 

Poniedziałek: Marcelego. W. sł. 7,38; 
zach. 3,54. Wsch. ks. 22,00; zach. 9,55.

STAN WODY NA WIŚLE
w dniu 10. L: Kraków plus 3,08; Zawi­
chost plus 0,75; Warszawa plus 0,73; 
Płock plus 0,56; Toruń plus 0,49; For­
don plus 0,51; Chełmno plus 0,41; Gru­
dziądz plus 0,52; Kurzebrak plus 0,78; 
Narożnik Mont. plus 0,13; Piekło plus 
0,10; Tczew plus 0.12; Einlage plus 1,92; 
Schiewen. plus 2,18.
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★  DZTSTEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY* wydajemy w objętości fi stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
GOSPODARZ i OSADNIK"

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a ł n e !

ZASADZENIE FAŁSZERZY 
MONET.

W Sosnowcu ogłoszony został wy­
rok sądu okręgowego w procesie prze­
ciwko szajce fałszerzy 5-cio złotówek. 
Główny oskarżony Jan Karbonruk 
skazany został na 7 lat więzi enia. 
Szwarcbart na 4 lata a 10 pozostałych 
na karę więzienia od 1^ do 3 lat.

WALKA BEZBRONNEGO 
Z UZBROJONYMI ZŁODZIEJAMI.

W nocy z 29 na 30 grudnia o godz. 
12,30 we wsi Sędowicach pow. puław­
skiego, do mieszkania Jana Jędrysa 
dostali się jacyś nieznani rabusie do 
komory i po zrabowaniu niektórych 
rzeczy komorę opuszczali. Powracają­
cy syn Jędrys Adolf z zebrania gmin­
nego, zauważył opryszków wychodzą­
cych z komory. Na zapytanie, kto się 
znajduje w podwórzu, nic nie odpowie­
dzieli. Nie namyślając się długo. A- 
dolf chwycił jednego za ręce chcąc po- 
nać osobników, po dłuższej walce je­
dnak opryszek dobył rewolweru i od­
dał szereg strzałów do Adolfa, lye ra­
niąc go na szczęście. Towarzysz ban­
dyty chwyeił rewolwer kolegi i skie­
rował go w stronę walczących. Stero- 
ryzowany Jędrys puścił rabusia, ratu­
jąc swe życie. Rabusie zbiegli w nie­
wiadomym kierunku.

SOBIE KULĘ, KOLEGOM 306 ZŁ 
NA WÓDKĘ.

Na skwerze przy uŁ /  iwskiej w 
Warszawie wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się żyeia konduktor tramwa­
jowy Józef Pełko.

Samobójca pozostawił list, w któ­
rym przeznacza 300 zł na wódkę dla ko­
legów.

BANDY BEZDOMNYCH DZIECI 
DOKONUJĄCE NAPADÓW.

Ostatniemi czasy zaczęły grasować 
na terenie Warszawy zorganizowane 
bandy bezdomnych dzieci ulicznych, 
które dokonywały napadów na prze­
chodniów.

W związku z tem urząd śledczy prze 
prowadził w czwartek obławę na mie­
ście. Zatrzymano 20 wyrostków, w tem 
kilku znanych złodziejaszków w wieku 
lat 16.

Zatrzymanych wyrostków przekaza 
no patronatowi opieki nad młodocia 
nymi przestępcami. '

PRZEMYTNIK JAKO WIDMO.
Na polach wsi Rędziny pud Często­

chową policja natknęła się na niesamo­
wite zjawisko. Oto olbrzymi płat po­
la posuwał się ku idącym policjantom, 
powoli, a w pewnej chwili z pod śnie­
gu rozległy się strzały. Policjanci osa­
czyli zagadkowe miejsce i oto okaza­
ło się, że było to poprostu prześciera­
dło. pod którem posuwał się przez po­
la kłusownik Franciszek Wieczorek4, 
licząc, że w ten sposób nie zostanie 
spostrzeżony przez kogokolwiek. Kłu­
sownika aresztowano.

M a ł o p o l s k a .

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 10-go stycznia 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

Warszawa
24.50- 25,00 
15,00-15,25
13.50- 14,00

Pszenica 
Żyto
J ęczmieó 
Jęczmień

browar. 15,50-16,50 
Jwies 14,00-14,50

Mąka:
pszenna60°/o 38,00-43,00 
żytnia65°/0 25,00-27,00

Otręby: 
pszenne 
żytnie 
Rzepak

9,00- 9,50 
8,50- 9,00 

47,00-49,00

Lwów 
24,25-24,75
15.00- 15,35
13.00- 13,50

13.00- 13,50

37.00- 37,50 
27,50-28,00

9,00- 9,50 
7,50- 7,00

Groch polny 23,00-25,00 21,00-23,00
Kuchy r zep. 15,50-16,00 —,----
Kuchy inian. 20,00-20,50 —,----- ,—
Słoma 8,00- 9,00 —,----- ,—
Siano pras. 9,00-11,00 —,----- ,—
Ziemniaki jad.3,75-4,00 —,----- ,—
Gryka 15,00-16,00 —,----- ,—
Proso 17,00-18,50 —,----- ,—

N a d e s ł a n e .

CHŁOPI RUSCY BURZA SIE 
PRZECIW WICHRZYCIELSKIEJ 

ROBOCIE PAROCHA.
Że chłopi ruscy coraz częściej tu i 

ówdzie burzą się przeciwko nadużywa­
niu cerkwi dla celów politycznych, do­
wodzą zajścia w Ostrowczyku, pow. 
trembowelskiego, opisane przez wycho- 
dzący w Tarnopolu „Głos Polski*.

We wsi tej parochem jest ksiądz 
Platon Karpiński, djakiem Iwan Ja- 
struhski, obaj gorliwie uprawiający po­
litykę wiehrzycielską. Parafjanie, ma­
jąc dość działalności Jastrubskiegot, 
wysłali do parocha delegację, która za­
żądała usunięcia go.

Ks. Karpiński w odpowiedzi wyrzu­
cił delegację za drzwi. Gdy o tem do- 
wiedizała się ludność w liczbie około 
1.000 osób, czekająca w cerkwi na na­
bożeństwo (było to święto grecko-kato- 
lickie), obrzuciła przybyłego do cerkwi 
parocha stekiem wyzwisk i opuśeiła 
świątynię, gromadząc się przed cer­
kwią.

Po nabożeństwie, gdy ks. Karpiński 
wyszedł, rzucili się ludzie na niego, po­
walili na ziemię i dotkliwie go potur­
bowali, przyczem krzyczano: „Ty kapi­
tanie ukraiński, ty buhaju, ty niedźwie­
dziu, ty niczego nie robisz tylko pilnu­
jesz „Pr oś w i ty" i sprzedajesz broszur­
ki". Po tej awanturze udali się zebra­
ni tłumnie do polskiego proboszcza z 
prośbą, by pozwolił pomodlić sie w ko­
ściele.

Akademja Józka. Mirosław Bezłuda, 
W powieści tej autor podaje coś w ro­
dzaju życiorysu lwowskiego chłopca 
z proletarjatu. „batiara“ łyczakow­
skiego, z okresu kilku lat z przed woj­
ny, i z czasów wojny aż do upadku 
Austrji.

Bohater powieści młody chłopiec, 
którego akademją życia była ulica, 
opowiada bez ogródek, prosto i szcze­
rze swoje przeżycia, z okresu lat, któ­
re niosły tak ważne wydarzenia dla 
powstać mającego państwa naszego.

Właśnie to szczere i proste przed­
stawienie życia sfer robotniczych mia­
sta jest cennym materjałem do histo- 
rji kultury i obyczajowości i do pozna­
nia nastrjów ulicy przed i w latach 
wojny światowej.

Pomimo pięknej szaty i dobrego 
wykonania cena książki dość przystę­
pna bo 6 zl. Nabyć można, w naszej 
księgarni w Tuszewie, lub przy ul. 
Wybickiego 9 w Grudziądzu.-

K r e s y  W s c h o d n i e .

ARESZTOWANIE SZAJKI 
„EKSPORTERÓW LUDZI"

DO ROSJI.
W Wilnie od pewnego czasu prowa­

dzona była agitacja wśród szerokich 
mas ludności za wyjazdem do Rosji so­
wieckiej.

Tajemnicza szajka werbowała chę­
tnych na wyjazd do Rosji przez zielo­
ną granicę, polecając spieniężyć całą 
nieruchomość, posiadaną w Wilnie i 
pod przewodnictwem specjalnych 
agentów udać się na teren pogranicza. 
Banda ta działała głównie wśród lu­
dności żydowskiej.

W tych dniach około Radoszkowic 
strażnicy K.O.P. znaleźli w polu gru­
pę cywilnej ludności, którą przepro­
wadzono następnie na strażnicę dla 
ściągnięcia zeznań. W toku wyjaśnień 
włościanie zeznali, że zwerbowani zo­
stali przez nieznanych agentów w Wil­
nie i mieli przejść na stroną sowiecką 
nielegalnie. Każdy z nich wpłacił po 
300 zł agentom, którzy mieli ich nastę­
pnie przeprowadzić do Rosji.

Na czele szajki stał niej. Izaak Szê  
chowicki. Zdołał on od partji osób 
przytrzymanych na granicy wyłudzić 
1.800 zł. Czechowickiego oraz kilku je­
go wspólników osadzono w więzieniu. 
Grozi im surowa kara.

SPŁONĘŁO 16 BUDYNKÓW 
GOSPODARSKICH.

W zaścianku Zagórzany, gm. Zalew­
skiej na Wileńszczyźnie, wybuchł po­
żar w zabudowaniach jednego z wło­
ścian. Pożar przerzucił się na sąsie­
dnie budynki. Spłonęło 11 budynków, 
gospodarskich, 5 domów mieszkalnych. 
W ogniu spłonęło 8 krów, 5 koni i kil­
kanaście sztuk nierogacizny.

W czasie gaszenia ognia 4-ch miesz­
kańców zaścianka odniosło rany. Po­
żar powstał wskutek nieostrożnego ob­

chodzenia się z ogniem.
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Obniżka cen żelaza
W wyniku pertraktacyj iakie 

prowadziło min. przemysłu i handlu 
z przedstawicielami przemysłu że­
laznego, osiągnięte zostało porozu­
mienie, w myśl którego ceny żelaza 
zostaną obniżone o 11 proc. t. j. 
z 315 zł do 280 zł za tonnę.

Ceny sprzedażne wyrobów hut­
niczych ulegną zniżce od 45 do 50 zł 
na 1 tonnie.

Nasz wywóz węgla

W miesiącu grudniu 32 r. na 
rynki zagraniczne wywieziono z 
Polski węgla ogółem 953 tys. fcoim, 
a więc miniej o 42 tys. tonn niż w li­
stopadzie r. ub., a o 205 tys. tonn 
mniej niż w grudniu 1931.

J e s z c z e  is  s p r a n ie  n a g ró d  i s i t f k r o g c f t
Wszystkim tym naszym Czytel­

nikom, którym za zjednanie nowych 
abonentów dla „Gazety Grudziądz- 
kiej“, należą się nagrody książkowe, 
zwracamy uwagę, że nagrody te 
można wybierać tylko z pośród wy- zgłoszenie, dostanie ją wkrótce, 
mienionych w spisach jakie podaliś­

my w liście naszym Nr. 12 i tylko 
wymienione w liście tym książki, 
będą wysyłane jako nagrody.

Wysyłanie nagród uskutecznia­
my kolejno i każdy kto nadesłał

. Radjoprogram z Warszawy

Niedziela, 15. 1.: 10,00 naboż. z O- 
strej Bramy w Wilnie; 12,15 poranek 
symfoniczny w przerwie: „Płace robot­
nicze w praktyce codziennej44; 14,00 
porady weterynaryjne; 14,40 ,,Co sły­
chać i o czem wiedzieć trzeba44; 15,00 i 
17,00 koncert z Wilna; 16,00 słuchowi­

sko dla młodzieży; „Pożegnanie z Win- 
netou44; 16,25 płyty gramofon.; 16,45 „Co 
się dzieje w Wilnie4'; 18,00 muzyka lek­
ka; 19,25 słuchowisko: „Zegary mistrza 
Andrzeja4'; 20,00 „Blaski i trzaski w ty­
glu radjowym44; 20,15 „W gnieździe ku­
kułki44 — feljeton; 20,30 dwa słuchowi­

ska: „Strajk4* i „Koncert żabfjS^p 
wiadom. sportowe; 21,00 koncert 
czorny; 22,00 i 23,00 muzyka tanec ;iW

Poniedziałek, 16. 1.: 12,10 i 15,50 ou- 
zyka gramofonowa; 15,35 skrzy uh:- 
pocztowa; 16,40 „Jak walczą państwa z 
deficytami budżetowemi*4; 17,00 kon­
cert; 18,00 muzyka lekka; 19,20 skrzyn­
ka rolnicza; 19,30 ,,Na widnokręgu'4; 
19,45 prasowy dziennik radjowy; 20,00 
opera St. Moniuszki: „Straszny Dwór*',*
23.00 muzyka taneczna.

Wtorek, 17. I. 12,15 i 15,50 muzyką 
gramofon.; 15,35 „Wśród książek4'; 
16,40 „Jak założyć amatorskie obserwa­
tor jum astronomiczne i co w niem mo­
żna zrobić44; 17,00 koncert kompozytor­
ski F. Nowowiejskiego; 18,00 muzyka 
lekka; 19,20 bieżące wiadorflości rolni­
cze; 19,45 prasowy dziennik radjowy;
20.00 koncert popularny; 22,00 kwadrans 
literacki: „Bóg łaskaw/4; 23,00 muzyka 
taneczna.

Czy choroby płucne są uleczalne ?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronśczn m kaszlu, fleamie, długotrwałem zachry­
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakł. kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi
naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar 
mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem doki 

PUHLMANN & Co, BERLIN 867
dokładnego adresu do: 

MDggelstrasse 25 -25 a.

ia jk i z wszechświata
z pięknemi kolorowemi obrazkami na okładce 
i ilustracjami w tekście. Każdy tomik kosztuje 

tylko 30 groszy.
Dotąd wyszły następujące;

Tomik I. Zaczarowana wyspa.
Trzej szczęśliwi bracia.
Przez niedolę do szczęścia.
Rusałka karze.
Dar czarnoksiężniczki, '
Zwycięstwo wiernej miłości.
Miłość dzieci uzdrawia matkę.
Marny koniec zazdrosnych.
Karzeł zbrodniarzem 
Sługa i królewna.
Zbrodnia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
Rozum i szczęście.
Mamy koniec niewdzięcznika.
Zwycięstwo szlachetności nad .degodziwośclą. 
Przygody królewicza Jakóba.
Dobroczynna żabka.
Szczęście w nieszczęściu.
Odważny Iks.

. Przesyłkę uskuteczniamy za poprzednietaa nadesłaniem 
pieniędzy na konto nasze w Pocztowej Kasie Oszczędności 
nr. 200.420.

Na koszta przesyłki pocztowej należy przesłać dodatkowo 
przy zamówieniu do 3 zl. — 30 groszy, przy zamówieniu od 
3—5 zł. — 55 groszy, przy zamówieniu powyżej 5 zł. usku­
teczniamy przesyłkę bezpłatnie,

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e

Wiktora Kulerskiego
Grudziądz — Pomorze,

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

Wydzierżawię
natychm iast lub później 
sktad kolonialny, pokoje 
wyszynkowe, z salką, z cał­
ko Witem u r z ą d z e n i e m  
i wolne m ieszkanie w du­
żej kościelnej wsi. Do ob­
jęcia 500 zł Na odpowiedź 
znaczek 30 gr Zgłoszenia 
do „G azety Grudziądzkiej" 
pod n r .  4 B ,

Skład

i i  w y s z e d ł  z  d r u k u  n r , 19.
la illIM M — — — ^ —

i jest do nabycia we wszystkich księg ar­
n iach  i m iejscach sprzedaży gazet. Zamówie­
n ia abonam entow e przy jm ują wszystkie l  - 
rzędy Pocztowe, lub możn.i u s k u t e c z n i ł  
w prost w adm in istracji w t rudzlądzu.

A bonam ent k w a r t a l n y  75  g r o sz y . 
- ajgwBgaaaM B M B gaaBMBEy

Uolonjalny. dobrze zapro 
wadzony z mieszkaniem 
zaraz na sprzedaż. Zgło 
szenia do „G azety Gru­
dziądzkiej" pod u r .  3 B .

Sprzedam
lub wydzierżawię 16 mrg 
ziemi z budynkami, w pła­
ta m ała. K atarzyna Łątka 
Gierłatowo. poczta i stacja 
Nekla, powiat Środa. Na 
odpowiedź znaczek za łą ­
czyć.

Żeńska Szkoła Zawodowi 
i Gospodarcza

w Grudziądzu, ul. TrynKowa 19
przyjmuje uczennice na kursy pół­
roczne i kwartalne, — a także na 
kursy wieczorne gotowania i szycia. 
Zapisy w kancelarji szkoln. w go 

dżinach od 10 —14-ej.

U nas najtaniej!
Darmo straszak U. P. N. 2341 (bez 
zezw ) 150 naboi wysyłamy dla za 

-A Im  i mawiających zegarek z franc  złota 
szwajc. eyst „A nkier“ z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gw arancja 

iPmmSfiiisI za zł. 6 25 lepszy gatunek 8.75 
I 10—. kryty z 3-ma kopertami 12 —

15— ex tra  plaski na kamieniach 
L B il 14.—. 16.—. na rękę damski lub me- 

ski 11 50, 14—. 16.—. Ala 8 dniowy 
10.—, 12 — - - - - - -  Adresować-

F a b r .  Ł cg . „ R A D I O A L "  W a r s z a w a , N o n y -  
Ś w ia t  21. Oddział 2.

NERWOL
Chemika Dra Franzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw
R E U M A T Y Z M O W I

kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 

do nabycia
Wyrób i główna sprzedaż 
A P T E K A  M I K O L A S C H A

L w ó w , K o p e r n i k a  1.

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y .

Pani Nowobogacka: — Ach Paryż! 
Paryż jest cudowny! Tam są ludzie 
tak wykształceni, że nawet zamiatacze 
ulic mówią po francusku.

(„Gwerybodys Weekly*4).

KODEKS POSTĘP. C¥WILNEE0
WYDANIE Z NOWELA Z 27. X. 1932 R.

(DO U. R. P. N-R 93 POZ. 802). 
O B O W I Ą Z U J E  O D  1. 1. 1 0 3 3  R O K U .  

C E N A  W R A Z  Z  P R Z E S Y Ł K Ą  zł  2 , 8 0

PRZESYŁKĘ USKUTECZ. ZA POPRZE- 
17 DNIEM NADESŁANIEM NALEŻNOŚCI. 
PIENIĄDZE WPŁACIC MOŻNA W KAŻ­
DYM ORZ. POCZT. BEZ JAKICHKOLWIEK 
KOSZTÓW NA KONTO NASZE W P. K O.

POZNAN N-R 200 420 -
ZAMÓWIENIA PRZESYŁAĆ NALEŻY :

ZA K ŁA D Y GRAF. 0 WYDAWNICZE 
WIKTORA KULERSKIEGO

W GRUDZIĄDZU (POMORZE).

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75# chorób powstaje z powodu obstrukcji.
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­

maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materii.

S ły n n e  o d  50 la t  w  c a ły m  ś w ie t le

ZIOŁA Z GÓR HARCU D ra LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym,-ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu Ora Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Df. Laner od osób wyle­
czonych. Cena % pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Kuplę OGŁASZAJCIE
dynamo 110 wolt 3-4 K M 
używany, w dobrym sianie 
tablicę rozdzielczą, ako- 
mulatory. _ Oferty z ceną: 
K- URBAŃSKI M aszyner­
ia, Swięc echowa, powiat 
Leszno, Poznańskie.

W  GAZECIE 

GRUDZIĄDZKIEJ

P r e n u m e r a t a :  Gazeta Grudziądzka”  wychodzi trzy razy
tygodniowo: na wtorek, czwarte k i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł, kw artalnie 8.89 zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filiach: miesięcznie 1,10 zł, kwar- 
*alnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie.

K w artaln ie: we Francji i Beigji 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarjl 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g ło s z e n ia :  „Gazeta Grudziądzka*1 wychodzi w 3-ch wyda­
niach : I . (Pomorze), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
,111 (Poznańskie, G. Siaskj. S trona liczy na szerokość 4 łam y tek- 
Jstowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

W jednem tlo«Mlnem w ydaniu: w iersz mm: w zwyczajnych 
zL w n ad es ła łem  0.70 zł. w teklttła 1.20 zł. i .

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem.

W całym nakładzie (w szystkie tizy  wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadeołanem 1 50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-szej stronie  4 00 zł.

O g to sa scn ia  d r o b n e :  W wydaniu cgólnem słowo 0 20 zł, 
słow a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niżej 2.50 zł 
nie przyjmuje się . Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go­
tówkę zgóry.

U w a g i o g ó ln e :  Za zastrzelone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 10 mm 25%. Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać k o n i e c z n i e

Drobne omyłki, nie

zmnieniające zasadniczego sensu, nie upraw niają ogłaszającego 51* 
żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmuje s ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklam acje uwzględnia się do dni 8-miu.

A d r e s :  „Gazeta Grudziądzka'*, Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200420. 
Założyciel I wydawca W iktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski, Tuszewo, pow. Grudziądz' J

'  Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktom Kulce-' 
skiego w Grudziądza", w Tuszewie. — ----------

\


